
G A Z E T A
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

W S o b o t ę  d n i a  i 8 g o L i s t o p a d a .

O B W I E S C Z E N I E .
O głoszony przez Z b i ó r  U s t a w  P r u s k i c h  Królewski rozkaz gabinetowy z dnia 19. Maia

« ,  tyczący sif obiętych ustawy steplową z cinia 20. Listopada 1810. w a r t ,  7. N r o .  7. d o  3 14. 
przepis?w względem  opłaty stępia spadkowego, w następuiącey osnowie:

(|W celu usunienia wątpliwości, które w tćm zaszły, czyli w przepisach ustawy stęp low ey  
j  dnia 20. Listopada ig io .  w artykule 7. Nro. 7 . ,  podług k tó rych :

ad 3. rodzeni bracia, siuitry i ich dzieci,  iedno od s ta ,
ad 4. przyrodnie dzieci 1 ich potomstwo po dwa od sta, w opłatach stępia spadkowego 

uisczać maią,

pod wyrazem dzieci, teź w naywłaś-iwszćm znaczeniu słowa rozumieć się m.iią? postanawiani 
W skutek uczynionego Mi w tey mierze pr-edstawienia: iź przytoczone powyźey mieysca ustawy, 
iak dalece ściągaią sig do bit rącycta sukcessyą dzieci rodzonych b ran  1 sióstr, tudzież przyrodn>ch, 
tyfko do sukcessorów zstępnych w pierwszym stopniu wyłącznie sróiowa e bydź maią, potom ­
stwo zaś w odltgleyszyin stopniu opiacie st<phi spadkowego po t r z y  o d  s t a  podlega. Względem 
wykonywania tych zasad, poruczain WPanu wydanie dalszych potrzebnych rozporządzeń." 

W i i r s c h e n  'd n ia  19* Maia 18i 3*
FRYDERYK. WILHELM.

D o
Kanclerza stanu Ba ona Hardenberga 

i  Ministra stanu 1 sprawiedliwości lurcluisen,
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stosownie do d ecy/yi JW. Ministra Przychodów w P a ry iu  dnia 16. Października iR i?  wvdanev 
pod.iię do wiadomości publicziiey i Urzędników , ażeby się do niego stosowali.

P o z n a ń  dnia 3. Listopada 1815.
Królewsko -  Piński Naczelny Prezes W ielkiego Xiestw* Poznańskiego. 

Z e r  b o n i  d i  S p o s e t t i .

O B W I E S G z E N I E

t y c z ą c e ,  s i ę  u ż y w a n i a  P o l s k i c h  k a r t  d o  g r a n i a .

W sk utek  zapadtey'decyzyi, zapasy P o l s k i c h  k a r t  d o  g r a n i a  w W ie lk im  X :ęstw.e 
Poznańskie ni znalezione, mary bydz po większey części spotrzebowane, i z tego powodu sr-olem 
szacunkowym opatrzone, n.tomiast zaś gatunki kart w naymnieyszych cenach, dla niestósowney ich 
dobroci w porównaniu z rruskienu kartami, skassowane. 3

Następuiące karty przeznaczone są do spostrzebowania, a dotychczasowe ich cenv nieodoo- 
wiadaiące wartości ocwaru, zniźaią się iak następuie:

! •  K a r t y  T a  r o k o w e  
które kosztowały 8 Złł. czyli 1 tał. g dgr. zniźaią się na 1 tal, 2 dgr.

dita 6 — —  I talk dito dito jg  —

i. K a r t y  F r a n c  t i z k i e  
które kosztowały 3 Złł. 3 g r- poi. czyi: 12 dgr. u |  d. zniźaią sie na 12 d*r. \  

dito 2 —  18 gr. poi. —  ła  _  dltC) ‘ , 0 Z

3* K a r t y  N i e m i e c k i e  
k tóre kosztowały 3 Złł. —  —  czyli 11 dgr. zniżarą się na 10 dgr.

dito a —  i S g r . p .  —  jo  dgr. 4* d. dito 7 —
dito 2 -  3 -  —  8 ■ _  4 f  d. dito 5 —

4 . h a r t  y P  a" s  z  t a ń  y
które kosztowały 1 Złł. 18 gr. poi. 6 dgr. d. zmźaią się na 5 dgr.

Gdy wszystkie w Wiełkietn Xiestwie Poznańskim  znayduiące się w zapasie karty re«o rodzaiu 
stfpel szacunkowy w wysczególmonych .tu cenach mieć będą, ostrzega s:ę przeto każdego, ażeby kart 
tego rodzaiu, które takowym stęplem szacunkowym nie są opatrzone, pod żadnym pozerem niepizyi- 
n iow ał, ftieprzedawał, lub potrzebował, albowiem każdy posiadaiący niesrępkowane Polskie kartv 
iako Defraudant traktowany będzie. 1 3 ‘

Następuiące gatunki kart są skassowane:
i )  Tar  okowę karty w Cenie 4 Ził- poi. czyli 16 dgr. , •
a) Frartcużkie karty w  m mc •> Złi. p o t 3 gr. poi. czyli 3 dgr. a A d.
3 ) Niemieckie karty diro j —  3 _ d,co 4 _ 4 “ d.
4 )  K arty Kasztany  dito t —  10 —  dito 3 — 4 d’.

a źe wszystkie zapasy kart tego rodzaiu odebrane i znisczone zostały, przeto też niemogą nadal bydź 
Uzywanemi, owszem posiadaiący takowe karty, lako Defraudant karę poniesie. "

Podaię to do w iadom ości  Publiczności 1 wszystkich Władz W ielk ie g o  Xigstwa Poznańskiego 
ażeby się do m n ie y sz eg o  postanowienia zastóspw ały .  \ .* 0 *

P o z n a ń  dnia 3. Listopada tS^j.

Królewsko-Pruski Naczelny Prezes W ielkiego Xięstwa Poznańskiego
Z e r b o n i  d i  S p o s e t t i .
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o b w i e s c z e n i e ,

Prze? zawarty w dniu 3. z. m. z rządem Cesarsko-RossyLkim traktat,  tyczący się uregulowania 
interesyów byłego .Xigstwa Warszawskiego, między innemi prze*; miota mi,- także los wybawionych 
dawtiiey przez handel morski: zapisów d łużnych, znanych dostatecznie Publiczności pod nazwiskiem: 
■^tconiiaissafices, w ten sposób rozstrzygnięty został, iż wszystkie te zapisy d łużne, co do kapitału 
i  całko wicey zalegley pr.iwizyi, za dług rządowy państwa Pruskiego przeięte zostały. '

Uwiadadlia sic o tćm posiedzicielt rzeczonych obligacyów dia tymczasowego cnych  zaspo- 
koienia,  z oświadczeniem, iź wkrótce bliższe wyidzie [postanowienie względem przyszłego tych pa^ 
pierów stanu, tak co się tyczy kapitałów, iako też zaległych i bieżących p row uy i .

B e r l i n  dnia J3. Czerwca 1815.
Minister P rzychodów , ( p o d p . )  v o n  B i i l o w .

O  R W  I E  S C Z E N I  E.
Przy odwołaniu się do poprzedniczego obwiesczenia z dnia 13. Czerwca i 8 t  J . ,  uwiadamia się 

posiedzicie!! obligacyów R e c o n n a i s s a n c e s  zwanych, które przez zawarty z Rządem Cesarsko- 
RossyiiUm ^ nla 3* Mara r. b. traktat,  za Pruski dług rządowy przeięte zostały:

iź wypłata prowizyi od tych papierów począwszy od dnia 1. Lipca roku  bieżącego,, 
regularnie p© czteiy od- sta następować, 1 źe ty m  sposobem pierwsza rata prowizyi 
dnia 1 Stycznia i8 ió .  uisczoną będzie.

Zaległe od R e k  o n  ń e s s  a n s  ó w  prowizye, przyłączaią się do kapitału ,  i powiększona przez ta  
OT,eooź ilość, stanowić będzie kapitał, od k tórego , stosownie do powyższego postanowienia, p ro -  
w jZye od dnia r. Lipca r. b płacone bydź maią.

Na całą wynikaiącą ztąd summę kapitałową, wystawione będą obligacye rządowe, potrzebnemi 
k u p o n a m i  opatrzone.

T ym końcem  wzywamninieyszetn wszystkich posiedzicieli R e k o n n e s s a n s ó  w,  ażeb^ papiery 
te  w K r o l e w s k i e y  k a s s i e  u m a r z a n i a  d ł u g ó w  r z ą d o w y c h  w przeciągu dwóch miesięcy od 
dnia dzisieyszego rachurac, prezentowali, w celu zapisania na nich przyliczoney do kapi.aiu prowizyi 
i wystawienia w ten sposób obligacyów rządowych., iżby wymiana ich w każdym przypadku przed te r ­
minem wypłaty prowizyi nastąpić mogła.

B e r l i n  d n i a  1 4 .  L i p c a  l 8 f 5* t
Minister P rzychodów , ( p o d p .)  e o n  B i l l ó w .

P U B L I C A N  D U  M 
w z g l ą d e m  c h r o n i e n i a  sig w y d a r z y ć  s i ę  m o g ą c e g o  z a m i e n i e n i a  

p r a w d z i w e y  k o r y  Angusiury za f a ł s z y w ą .
W  dąwnieyszych prowincyach Monarchii Pruskiey kilkakrotne od roku  18 to  wyszły iuż roz­

porządzenia w celu zapobieżenia zamienianiu w Aptekach i handlach korzennych prawdziwey kory 
Angustury (Cortex Angusturae genuinus) za fałszywą Cortex Angusturae Śpurius s. ferrugineus); także 
in PharmacOpoea Borussica wskazane zostały dokładnie znaki iednę od drugiey rozróźniaiące. Gdy 
zaś fałszywego tey kory  gatunku w hand lu ,  a mianowicie zmieszanego z prawdziwą korą ,  n ie m o żn a  
się iescze było wszędzie ustrzedz, i póinieysze niesczęśliwe przypadki za granicą ściągnęły uwagę 
Bubhczności, ażeby się iak naybardziey chronić otrucia fałszywą korą Angusturae, osądzono' przeto za 
rzecz potrzebną, obwieścić na nowo znaki obudwóch gatunków kory Angusturae, podług następnego 
oneyźe przez znawców opisania:

i .  P raw d ziw a  kora A n g u s t u  r a e ,  która się w Poludniowey Amęryce znayduie, a którey  
macierzystą roślinę W ildenow  B o m p l a n d i a  t r i f o l i a t a ,  a Collegium Aptekarskie Londyńskie 
C u s p a r i a  f e b r i f u g a  nazywa, poznaie się z następujących znaków:

a) Postać iey. W  kawałkach, trochę nagiętych i ku  sobie zw iniętych, ma długości 2 do 6  
,  calów, szerokości 6 do 10 linii,  grubości I lin:ą.
b) ly łu tj/w ści zeRitęt/zrw. Farby blado-źołtey, pomarsczona, z poprzecznemi bruzdeczkami.



c)  W łasności wewnętrzne. Koloru iasno-brunatncgo a prawie żółtawego, z ghdk iem i i cien­
k i m i  źyłeczkami.

d )  W  złam an iu . Gładka, nieco połyskaiąca się, ciemnieysza przecie niż z wierzchu.'
e) Zapachu. T rochę nicprzyiefhriego.

J )  Sm aku . Korzennego, gorzkiego, przenikającego, m ocnego, ale przyiemnego, w ugry- 
źeniu okazuie kolor ciemno brunatny.

S )  IVP roszki;. Podobna do proszku Rhab.rbarow ego.
h)  W odą nalano. Okazuie kolor iasno-c /erw ono-brunam y z niedokwasein żelaznym daie

kolor czerw onaw y, z solą ługową daie. tinctura ta praecipitattim koloru cytrynowego.
i )  Spiritusem  w innym  nalana. Mąci się będąc wodą rozwolniona, i zostawia na spodzie 

wiele źywiczney istoty.
I I .  Fałszywa kora A n g u s t u r a e ,  która z Wschodnich Indyi przychodzi, poznaie się z nastę­

pujących znaków ;
a )  P o sta ć  iey. Gęstsza, grubsza, zwinięte bardziey kawąłki iey sj  r^żnęy  wielkości.
b) Z ew nętrzne własności. M i na sob e wyraźne plamy, pochodzące z odłączonych i wyrzu­

conych krosteczek, ko lo ru  czarniawego, żo ł taw tgo ,  brudno - białego i do rdzy podo­
bnego.

e) W ew nętrzne w łasności. Czarniawego koloru.
d) W  zła m a n iu . Łatwo się łamiąca i dziurkowata.
e) W  zapachu. Nie ma źadney woni.
J )  W sm a k u .  Nieznośnie gorzka i obrzydliwość sprawuiąca, bez źadney korzennos'ci,  

w ugryźeniu koloru bladego.
g ) W  proszku. Raz la sno -żó ł ta ,  raz brunatna.
h ) W odą nalana. Hr idno-ciem nego koloru, zmieszana z wapnem zostawia na dnie osadę 

zieloną, a z niedokwasęm żelaznym d u e  osadę czarną.
i)  Spiritusem  winnym . Źadney źywiczney materyi na dnie nie okizuie wodą rozwolniona. 

Aby zalecenie to wydane w ceiu rozpoznawania prawdziwey i fałszywey koiy  A n g u s t u r y ,
punktualnie zachowane b y ło ,  stanowi się co następnie:

1) Aptekarze i kupcy  korzen ami h md l u ą c y .  w przeciągu 6 cin rygodni od daty dzisieyszey 
rachuiąc, przeyrzyć maią dokładmeswerapasy i e ry  A n g u s t u r a e  podług opisanych znaków, fałszywą 
k o re ,  ieźeliby się spostrzedz dała, starannie wybrać i spalić, zostawiwszy ie inakźe, dla porównywania 
z prawdziwym gatunkiem, d stateczną p robe,  k tórą  odliczyć ,  należycie oznaczyć i zachować należy ;

2) W 6 tygodni, a naydaiey w przeciągu 6 m ie ięcy  od daty dzisieyszey, powinien Fizyk lub 
inny kwalifikujący się M edyk, przetrząsić apteki i składy towarów lekarsk ch ,  czyli zaleceniu nimey- 
szemu ze wszystkiem zadosyć uczyniono. Każdy Aptekarz i handluiący kor /en ianu , w k to r .g o  zapa­
sach znaydzie się po tym  terminie fałszywa kora A n g u s t u r a e ,  wzięty zostanie w karę 10 talarów.

B e r l i n  dnia 2 (. Października 18 1S-
Minister spraw w ewnętrznych, S c h u c k r n a n n .

Z Berlina d. 13. L istopada.'
W  pią tek  dn ia  10. t. tn. w p o łu d n ie  w yie-  

c l ia ła  z tąd  i p u śc i ła  się w d ro g ę  do Peters- 
i u r g i l , J e y  C esarska  W y s o k e s c ,  VV. K ięź t ia  
M a r y n  , z m a łż o n k ie m  s woim, d z ie d z ic z n y m  
W .  K ięc iem  W e im a rs k im .  C e sa rż e w irz o w ie  
w w. Xiąztęta Mikołay i Michał ob ia d o w a li  
u  K ró lew ic za  itnc i N a s tę p c y  t r o n u ,  a p o le m  
p o ż e g n a w sz y  się  z N .  K ró le m  i rodz iną  K ró  
l e w s k ą ,  w y i tc h a i i  o g o d z in ie  11 .  w ie c z o r n ty

R o s ty i .

W  so b o ty  dn ia  11. śn iada l i  W W .  K ią ź ę ta  
z  W .  X i ę i n ą  Matyą w M iincheberg  i rozs ta li  
sitj ta m ż e  z J e y  ( e s i r s k ą  W ysokośc ią .

Ź  W a rsza w y  d. 11. Listopada.
G az . ty tu te y sz e  z a w i . r a i ą  co na»tępuie:  

N a d e s ła n o  n a m  o d  w łaściwej! Władzy 
d o  u m ie sc zen ia  r o  n a s tę p u ie :

„ P o d ł u g  o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i ,  p r z y b y c ie  
N a y ia śn i t  yszego  P a n a  do  tey  s toli,  y (1ie  b ą -  
dz ie  m o g ło  z p r z y c z y n y  o d ło ż o n e g o  w y L z d u
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Monarchy z Berlina p rędzey  nastąpić , iak 
dnia iu .rzeyszego.

J W .  N e w o u lz o f , Człon ek  R ządu ty m ­
czasowego K r ó l e s t w a  Polsk iego ,  powróci ł  
iuż z B erlina , także przybył  do W ar-
S Z a w y  J ' V .  H r a b i a  O ż a r o w s k i ,  G e n e r a ł -  
Adiutant  N. Cesarza i Króla.

J W .  Hrabia  M ostow ski, Prezyduiący  
w Miri ster ium Spraw wewnęt rznych ,  p r zy ­
by ł  dnia /• tego miesiąca z maiętuości  swoich 
w,e Francyi, do tmeyszpy stolicy.

/ ,  G u b e r n i i  Cyse r  n i e  c h o w  s k i e  y  
dnia 27. Września.

Jak wyczytuię z gaze t ,  Biskup Gandawy 
” im parafianom wydanym m anda tem  żaka- 

l i i  p r z y c h y l a ć  się do a rtykułów nowey Nider-  
Iandzkiey konstytucyi ,  które zapewniały tole­
r a n c j ą  W s z e l a k i c h  wyznań.  Dla porównania
z tenn c® się w dru§im tJztes^ tku lat Wlfcku
j q , o  nad brzegiem Skaldy zdarzy ło ,  wysta­
wi, tu okoliczność zaszłą wkrótce po połowte 
przeszłego  wieku brzegami Dniepru. _ 

.^Spoczywaiący w Bogu Archi rey Mohi-  
lewski, G rzegorz , widząc w dyecezyi  swoiey 
liczną publiczność L u t e r s k j < s g o  wyznania,  
która dla braku kościoła n i tmogąc  odbywać  
obrzędów rel ig i jnych  podłu g  swego rytu, 
wSCześli«'ey R o s s y  i n iezupe łn ie  l tscze czuła 
Sie s c z ę ś l i w ą , iako Mą ż  prawdziwie mądry 
i pobózńy .  podarował  Luterskiey gminie 
^  na0}uIowie własny swóy grunt  n a % ie c z n e  
czasy, dla wystawienia na nim kościoła,  który 
roku 1774 z a ł o ż o n y ,  i szybko wystawiony 
został.  Prz t ięc i  wdzięcznośc ią , na leżną  go­
dn e m u  niezgasłey nigdy sławy sposobowi  
myślenia tak znakomi tego  D u c h o w n e g o , L u ­
teranie,  kościoł ten nazwali  kościołem G rze­
g o r z a , a wizerunek lego,  maiący po lewey 
stronii wizerunek L u tr a , są iedynemi  mało 
waniami  w tymże kościele. Gdy w  roku 1 7 8 * 
pierwszy Lutersk i  P a s t o r ,  który ten koscioł 
świę> ił 1 łiu itm a c h e r , zszedł  z tego świata, 
odprowadzi ł  wspaniałomyślny  Archi rey  ? z ca-

1 -«■

ły m  swoim c h o r e m , zwłoki lego na mieyse* 
spoczynku.

„ C h l u b n a  nasza oyczyzna  bogatą iest w przy­
kłady okazuiące , iż tu wiedzą:  źe tolerancyS 
nie iest apostazyą,  i że można  i należy,  obok  
panującego  i inne wyznania nietylko cierpieć,  
ale nawet  bronić.  W miasteczku Homel, 
dwa dni  drogi za Mohilowsm, J W .  Kanclerz 
P ań s tw a  M ikołay P io trow icz  Hrabia  Ro­
mansów  , kazał właśnie teraz wystawić wspa­
n ia ły  kościoł Ruski. Nim ten był  ukończony,  
J t V .  Kanclerz pos tanowi ł ,  również  własnym 
nakładem,  za łożyć  kamień węgielny kościoła 
Katolickiego,  a w t royboku tych dwóch świę­
tych gm ach ó w ,  wystawiona będz ie  p iękna  
kamienna  synagoga.

„ T e n  sam P a n ,  pierwszy z U rz ę d n ik ó w  
Stanu Rossyi, towarzyszył  do grobu  zwłokom 
zmar łego  Akademika  Petersburgskiego,  Lehr-  

berg, z wyzna ni aLu te rana ,  nie i n c o g n i t o ,  
ł t c z  w całey okazałości  Kanclerza Pańs twa 
Rossy i sk i tgo ,  okryty orderami.

„ T a k  szanuią w Rossyi  zasługi  naukowe  
bez względu na  wyznauie!  Taka  ludzkość,  
liberalność i to le ra ncya ,  któyemi się żadne  
ucywilizowane Pańs two w wieku ig t y m  po-  
8czycić n ie m o ź e ,  rozszerzają się coraz bar -  
dziey w Rossy i ,  iuż od czasów P iotra  W iel­
kiego. Kwitnie R o s s y  a ,  i dobroczynne  
owoce przynosi  ludzkości  pod  M lexandrem  
Pierw szym  !  “

( Z  gazety Rygskiey.)
Z  W iednia d. 2. Listopada.

Feldzeugmeis te r  Hieronim Coiloredo od­
dalić Bię miał ze s łużby.  Reldzeugmeys t rowi  
Simbschen  dozwolić miał  Cesarz  żądane y  
rewizyi  iego processu.  W i a d o m o ,  iż rze- 
-czony G en era ł  skasowany zos ta ł  przeszłego 
łata i pozbawiony swych dostoyności  i  o rde­
rów.

Cosarz spodziewany iest w Rzym ie  w to­
warzystwie Xięcia M ettern icha ;  w tey sto­
licy Chrześciiaństwa za ła twionezos taj ią  ważne



przedmioty tyczące się Kościoła katolickiego.
Pomiędzy  rozmzitcmi uwagami , które czy­

n ią  nad.  zgonem M urata y na jznakomi tszą  
j n a jn a tu ra ln ie j s zą  iest t a ,  iż to ieet ukaranie 
za okruc ieństwo, którem sięsrzcgólr. iey p rzy ­
ło ż y ł  do zamordowania  Xięria Fngllićn.

M urat kazał  niegdyś rozstrzelać oyca ie- 
dnego Of icera ,  który się teraz do iego poi- 
m a n ia p r z y ło ż y ł ;  Oficer ten mscząc się śmierci 
oyca swego,  przyśpieszył  tak dalece z łożenie  
sądu woiennego  i osądzenie  M urata, że.gdy 
przybiegł  z A eapolu goniec z dalszemi wzglę­
dem uiejgo rozkazami ,  wyrok śmierci ittż był  
dokonany.  U pe w nia ią ,  że Król Neapol i-  
fański długo  się wahał  podpisać wyrok śmietci  
przeciw' M uratow i, 1< cz że Ministrowie starali 
się i lowi t śdź  konieczności  tego kroku. Pani  
M urat,  k tóra  od kilku tygodni męża  swego 
wygląda ła ,  podo bn o za odebraną o śmierci 
k g o  wiadomością,  naytrmieyszego u i t ok aża ła  
wzruszenia.  Powiedziała ona  do uwiado-  
miaiącego ią o tem Kapitana Aus t ryackiego:  
„ O d  dwóch lat odradza łam mężowi  rnoiemu 
riieiedno przedsięwzięc ie ,  i dla tego się osta­
tn iemu nie dziwię.  Ufa ł  on tylko Rocca Rottl(t~ 
v a \ Pigiiatellem il, a nie mnie.“  Zdawała  się 
ona powatpiwać o iego śmierci,  i chciała mieć 
w iadomość ,  iż go do  Sycylii powieziono.

Król  Neapol i tański  wnieść mia ł  do Papieża  
o  odda len ie  familii Bonnpiirtego z Rzym u.

Piszą z Rzym u: Królowa Hiszpańska  wy- 
siad^iąc dnia #3. z poiazdu  z łamał a  nogę .  Raz  
iuS miała to satno niesczęście.  Kró l  i K ró ­
lowa ieżdżą często od nieiakiego czasu z K łę ­
b e m  pokoiu i iego córką.

W  kościele w P enzing  pod W iedniem  
znayduie  s ię  piękne  dz ie ło kunsztu sławnego 
Kanowy;  iest to n a g r o b e k ,  k tóren  Prezes  
Sądu  A ppei l acy in ego  Rottm ann  w IFenecyi, 
tw ey ze sz łey  ż on ie ,  z d om u Haller, rodem  
z Krakowa x. 1805 wy6tawić kazał .  W y o b r a ­
żona ies t ,  ikhylaiąc  kwew z g ło w y ’i  przy- 
ciskaiąc lilią do  serca.

Por ta  knże wciąż naprawiać warowne zamki 
Bosforu i ba te ryt- przy uyśeiu ksnnłu .  Osttr- 
tn ie -nie  tylko znacznie zostały powiększone,  
ale też murarni  w zmocnio ne ,  i koszarami 
z boku opat rzone .  "

Z  Frankfurtu d. 7. Listopada.
Dnia  3. Listopada przybyła  tu Jey  Cesarska 

W y so k o ść  W .X iężu a  Konstantynowuz Amur. 
bac!l, i wieczerza ła  u JM, Cessrzt twcy 
Rossviskiey. Cesarzowa wyjecha ła  ztąd dnia 
4. i zamyślała przepędz ić  noc w F u ldzie j 
dnia 5. w F i penach, dnia 6. w bp ci m a r , 
dnia 7. w Lipsku.

Od dolnego Renu d. 4 . Listopada.
Oyciec S. wydać miał  do -duchowieństwa 

Nider landzkiego B r e V e ,  w .którem i t  wzywa,  
ażeby się poddali  l iberalne j  kons ty tuc ji  Kró­
le s twa ,  i wszelkiemi sposoby wspierali  dob re  
zamiary  Mo narchy .

Up ewni a ią ,  że sprzymierzeni  Minist rowie 
żądali i pozyskali  od rządu FrancozJtiego,  
ażeby w depa r tamen tach ,  w których pozostać 
rnaią woyska sp rzym ie rzone ,  nie tworzono 
tymczasowie nowych woysk Francuzkich, dla 
zapobieżenia  przez to  wszelkim n ie p o ro zu ­
mieniom.

K ont yn ge r s  Duński ,  p rzeznaczony do osa­
dzenia Francuzkich  granic i twierdz, wkrótce  
ruszy w po chód  i ieseze w tym miesiącu s po ­
dz iewany iest nad Reneta.

Z  P aryża  d. 3. Listopada.
Ministrowie obcych mocarstw podpiszą lada  

dz ień ostateczną Konw encyą  z rządem F ra n -  
cuzki i n , i roz iadą się w przyszły tydzień.  
Wsza kż e  Xiążę  M etternich  pozostanie tu  
ieseze przez  czas nieiaki. Xiążę  Hardet,berg 
i B a r o n Humboldt udadzą  się do Frankfurtu, 
chcąc tamże  bydż p rz y to mnymi  zagaieniu 
związku Niemieckiego.  Hrabia  G o ltz  po z o ­
stanie ia k a  P o s e ł  Prusk i  przy dworze  F r a n -  
cuzkim. P a n  J u s t  G ru n er , k t ór em u N .  
K r ó l  Pruski  nada ł  tytuł  B a ro n a ,  po i td z i e  
pros to do D rezn a , w znaczeniu  Po s ł a  P r u ­
skiego przy ta mecznym  dworze .



—  I2&5
Król J m ć  ifeapolitański, chcąc Jać dowód  

wdzięczności Xięciu Talleyrandowi, za iego 
usługi wyświadczone koronie Neapołitańskiey  
ba  Kongresie W i e d e ń s k i m ,  darował m u  
Xięstwo ,b który to dar przyiął rzeczony X iążę  
W sku te k  zezwolenia Królewskiego.

P r o c e s  M a rs z a ł ka  Ney  r o z p o c z n ie  się 
^  przyszły poniedziałek, a Generalnego D y ­
rektora p o cz t  Lavalette  dn ia  10. b. m.

Tutcysza  Pruska administracya opuści tę
stolicę dnia 10. b. m.

Zwinięto tuż cały o b ó z  A n g l ik ó w  na P o -  
l a c h  Ehzeyskich. D z is iey sz eg o  rana zebrano
ostatnie szałase.

Wieś nabrzeżna a l P iz zo  w K a i ab r y l y 
Murat wylądował,- znana iest z połowu  

słodków. L ecz  cóż mogło nakłonić tego 
j*;k- Króla do wdania się w tak niebezpieczne  
przedsięwzięcie, i odrzucenia propozycyi 
Cesafta*Au8tryac\iego? W naysczęśliwszym  
przypadku m ógł się spodziewać, iż opanuie 
raptownie Królestwo. Jak zaś niepewne  
utrzymanie się w pesiadan iu  onegoż,^  d o­
piero tego przed kilkoma doznał miesią­
cami, gdzie posiadał uzbroiooego należycie 
woyska 60 do 8 ° ,000 ludzi; zayrnował Pań-, 
s t w o  kościelne i prawie całe W lo c h y , a uwaga
i* notęga E uropy  sczególniey na F rancją  i 
N a p o le o n a  wymierzone były. Przecież mi­
n i o  wszystkie te sprzyiazne okoliczności,-ledwo 
adulafł utrzymać się prze z ieden miesiąc przeciw 
hufcowi Austryackiernu z 2 0 — 30,000 łudzi, 
i przymuszony był poświęcić wszystko, woy-  
sko, państwo, skarb , • żonę i dzieci. O ileż 
więc mniey teraz było podobieństwa, iżby 
wśród obecnych niepomyślnych okoliczności 
po trafił się całey oprzeć Europie I  Zaiste 
prawdę musiał powiedzieć N apoleon , gdy 
szwagra swego s ł a b ą  g ł o w ą  nazwał. W  
rzeczywistości osobiste męstwo nayceiniey-  
6zyt» też było  M urata  przymiotem, który 
go 1 prostego żołnierza do stopnia Generała 
doprowadził. Jeżeli zaś mimo to, zabieraiąc

pierwszeństwo innym daleko znakomitszym  
w o d z o m ,  wyniesiony został dogodności W. * 
Xięcik Bergsiiego i Króla Neapolitańskiego, 
tedy . winien yto był właściwie swey piękney  
śilney postawie, która wpadła w oczy Pannie  
Kurie cie Bonaparte.
.i K ią ię  B erry  zapadł nieco na zdrowiu. ,

S łychać, i©  dwór tutt-yszy trzymaiąc się 
zasad osczędności, mieć będzie u zagrani­
cznych mocarstw przez czas nieiaki tylko  
P osłów  drugiego rzędu , od czego iednak 
dwory w łamiliyoycli zostaiące związkach 
wyłączone ■ bydź maią.

W procesie Marszałka Ney  prezydować  
będzie Marszałek Mass en a.

Dnia 31. Października postrzeżono wielkie 
poruszenie w woysku . \n g i t lakiem i Hanno-  
werskiem, które dotychczas w lasku Bulon-  
skim stało. Całe to woysko opuściło swe 
l e ż e , i rozłożyło  się po miastach i wsiach 
w okolicy P aryża .

Lubo tu wszystko spokoyną powierzchownie  
ma postać, bardzo by się atoli ten mylił,  
ktoby pozorowi ufać zechciał. D o  nowych  
środków w celu zapobieżenia ile możności 
wszelkiemu nieładowi, należy znaczna osada, 
łtora w P a ryżu  pozostaie.

W południowey Frim cyi  wzbraniaią się 
mieszkańcy płacić kontrybucyą. Z tey przy­
czyny, a bardziey iescze d la te g o ,  że naka-. 
zane organizowanie legionów raiły, tamże lub 
wcale żadnego nieczyni postępu , miał się - 
tam udać Xiążę A ngO lllem e. Jego Królewska 
Wysokość w A vign on ie  i M a r s y l i i , gdzie  
zakazał wszelkich okazów honorowych, przy. 
i ety został w sposobie , który tym miastom  
przynosi zasczyt, i sercu Xięcia daleko był  
m ilszym , aniżeli wielkie okazałości. X ią £ ę ’. 
przybywszy zastał władze mieyskie przygo­
towane na iegoprżyięcie, a gwardyąnarodową  
i woysko Ąugielskie, pod bronią. Odprawił 
on wiazd.swó.y konno dnia 26. Października  
z południa o godzinie ątey.



—  I ' J O l  —
W  Pfiryztt i zgoła  we Francyi gwał tem 

przymuszać  trzeba ro z p u sc ż o n y c h z  liniowego 
woysya  żo łn ie rz y ,  ażeby wchodzili  w s łużbę  
legionów.  Oficerowie starey gwardyi.  mogą 
tylko bydź  miesczeni  iako Podoficerowie 
W nowcy gward j i  Króle wskiey. VV PtiryZU  
n ape łn io ne  są ulice przechadzkowe, ludźmi  
p od  wąsam i okropnego wtyrzeuia.  G w a r d j a  
na ro dowa  ima bardzo wielu -takich Jchrno- 
s c i c w , a sczególniey w n o c y ;  lecz nie sły­
c hać ,  iżby ich, długo  więz iono ,  i pod st ĉl 
oddawano.  Każdego  p ią tku,  iako w dz ień 
śmierci Pułkownika Labedoyere, widać wielu 
żołnie rzy  z krepami na ręku.

W Strasburgu  niekarne dzieci spotwarzały 
OfiCefÓw od woj sk  sprzymierzonych  ; rodzi ­
ców tych dzieci pociągi dęto do  odpowiedz ia l­
ności .

Hrabia  Bfocas, P o s e ł  przy dworze Nea- 
po l i ta ńskun ,  s taną ł w Neapolu dnia i ż .  P a ­
ździernika.

Izb ie  Pa rów  podano propozycyą  do zacią- 
gnienia pożyczki  narodowcy.

Xiąźę  Blicher spadł  z konia i wybił  sobie 
rękę. Podczas przeds ięwziętey z tego powo­
du o p e r a c j i ,  która się bardzo sczęśliwie po­
w io d ła ,  okazał  Xiążę tak wiele z imney krwi, 
i i  wciąż ty toń palił .

Dn ia  5. odda  G u b e r n a to r  P aryża , Baron  
Adiijffling ,  guberna tors two Francuzk iemu 
Gene ra łow i ,  ł łzeezo  y Genera ł  pozostanie 
ie d n a k i e  przez  niejaki czas w g łówney kwa­
te rze  Xięcia IVellingtonu.

D w a y  N i e m c y ,  kochający honor ,  wyzwali  
formalnie Marszałka Davo/tst, ażeby dnia  30. 
Paźdz ie rn ika  o godzinie 2. z po łudnia  stawił  
się z pistoletami- i świadkami na równin ie  
Grenelle. J e d e n  z nich iest b ra tem znanego  
Szilla  ;  d ru g i ,  D r . -Szlotmann 7. Koburga. 
O bydw ay  ma ią  do pom sc zn . ia  się za osob sto 
pokr zywdż tn i a .

Słychać,  iż Prusacy  ustąpią z Normandyit 
3 Angl icy ią obsadzą.

P t ns acy  przeszli  że wszysfkióm na prawy
b r z ł g dekitany, gdzie pozostaiący wt Francyi 
korpus stuć będzie.  W o j s k o  Angie lsk ie ,  
niepozostaiące we Francyi, iest iuż w pocho-  
dzie.  W elliugton  mieszkać będzie w pa łacu  
Łiiz tysk im.

Minister  spraw wewnęt rznych  zaasygnował  
Prefektowi Depart ,  pewną  s u m m ę  z fun ­
duszu n iespodzianych wydatków,  na zap ła ­
cenie żo łd u  małey  lecz w i t r aey  liczbie woy- 
ska ,  a ż tb y  przezto znisczyć nasienie niespo-  
koyności.

Mi.  ister woyp.y obwieśc ił :  że nowe un i ­
formy będą  ba idzo pros te ,  ostrzegając haf-  
c iarzow,  ażeby przez nieostrożne  sp tk ula cye  
szkody się ni tnabawil i .

W wj borze woj  skowych ze starey gwardyi  
zachowują  wielką ostrożność.  JBez bcztg 1- 
nego dobrego świadectwa nifcprzyimuią ż a ­
dnego  do  nowey gwarcyi .

W  Montauban dopuścili  się temi di iami 
Podoficerowie u łanów starey gwardyi witlki<h 
z, J r ó źu oś c i  ; w darli się o n i  na  salę t.-ńców. a gdy
itn n iedozwolone  tańczyć, zgruchotal i  popier-  
sie K ró la ,  Jęcz zostai i  wypłoszeni  p rzez  
m ło d y c h ,  tancerzy ,  i 4 z ni . l i  pos t rad a ło  
życie.  O  samey półno cy  musiał  p Ułk wj iść  
z miasta.

P a n n a  Pichegru  zaprasza towarzyszów 
broni  swego zam ordo wa nego  stryia i wszy­
stkich czczńi t l i  tego godnego męża ,  oa n abo ­
żeństwo ż a łobne  które wyprawi za i t g o  
duszę dnia 6. w kościele 5 . Medarda.

Upew n ia ią ,  że Król p rzesłał  P le bano w i  
k- ścioła S. Sulpicyusza  600 f ranków,  z k tó ­
rych 300 prze znaczone  są 119 msze z a d u s z ę  
Pułkownika  Labedoyere y a drugie 300  dla 
ubogich.

Papiery Angielskie stoją teraz z gotow izną  
w rń w ney wartości.  P r z y p a d e k ,  który się 
od roku 1792  nie zdarzy ł .

Dodateki



D odatek  do gazety W ielkiego Xięst\va Poznańskiego Nr. 9 '2.

Z  Paryża d. 3. Listopada. 
pos iedzeniu Naywyźszego T r y b u n a ł u  

Królewskiego d n i a  2 . ,  miał Prezes  iteguier 
m o w ę ,  xi którey między innemi  po w ie dz ia ł : 
„V\ szelkie zwierzchnictwo pochodzi od Boga,  
a ludy ż a d n e g o  w tern niemaią rozporządze­
nia. O y r o w i e  nasi, którzy prerogatyw swych 
broni l i ,  i swobody swe kochali ,  mądrzey  iak 
my uznawali ,  źe Królowie  nasi z łaski Boga, 
nie z a ś  mocą Konstytucyi  rządzili. Monarcha ,  
wizerunek B o g a ,  reprezentu ie  m e  mniey 
sw y c h  poddanych ,  iak oyeiec swe dzieci.**

Dz i s i ey sz a  dworska gazeta zawiera  ustawą,  
przez Króla pro ponow aną ,  a p rz ez  Izby  
przyi^ąT’ w ktńre.y o z n a c z o n e  są kary prze- 
ciw osobom, dopus tzaiącym s i ę  zbrodn i  prze­
ciw K r ó l o w i ,  przec iw  rodzinie Król twskiey 
łub  b e z p ie c z e ń s t w u  państwa.

Uwaźaią za sczególnieyszą osobl iwość , źe 
lipy w ogrodzie pałacu R oyal, ,  które iuź 
w połowie miesiąca Sit rpnia od wielkiego 
u p a ł u  i ciągłey posuchy wszystko liście utra­
c i ły ,  teraz nowem i tak świ tźetn okry e są 
l iściem,  źe sin^torowie.  przechadzki  rozu-  
inieią się bydź przeniesieni  w rmiową porą.

W' tych dni ch poda Ministerium Francu-  
zk;e obydwom I z b o m  ważny proiek t ,  w ia- 
kim sposobie ścigane i sądzone bydź  maią 
celnieVeze osoby,  które powrót  Bonapartego. 
ułatwiły i na krotki czas na tronie Burbonow 
z n o w u  go osadziły.  Sądząc po okazaoey iuź 
p r z t z l z b y  dete rminacyi ,  przewidzieć można ,  
i e  nayus ilnłeyszem ich będzie s ta ran iem,  
do w i t śd ż ,  iż naród  Francuzki  dalekim iest 
od  upoważnien ia  zbrodni  od lat 1 5. w imieniu 
lego p o p t ł n i a n y c h ,  ale źe o w sz em ,  równie 
iak obce nar o d y ,  zagrzany iest świętym gnie­
w e m  przeciw zn ienawidzonym i zgubnym 
agentom Bonapartego.

Minister policyi ,  Pan  CaZCS,  kazał  w tych 
dniach odesłać ttieran m om  Bonapartemu;

d y a m e n t y , srebra i p ien iądze ,  k tóre pier­
wszemu oddane  były do zachowania.  W s z y ­
stkie te rzeczy maią wartości 3 do 4 mił l io- 
no w.  Wie lu  się dziwuie,  źe ie wydano.

G e n e r a ł  H uli/l odesłany ztąd zos ta ł  do 
Cosne w Departamencie  N ievre, gdzie zos ta ­
wać będzie pod d o z o r e m ,  dopóki Izby  nię;- 
rozstrzygną losu o s ó b ,  któ rych się ustawa 
z dnia 24. L ipca  tyczy. H ltilll był  iednyru 
z zdobywców B a  s t i l l  i ,  k t0ry puźniey  za­
prowadził  ntesczęśliwego De Cannay na ra­
tu sz ,  gdzie go pospolstwo zamordowa ło ,  
N as t ępnie  był  G ub erna tor em  B erlin a , K»m- 
m e n d a n te m  W ied n ia , p r e z y d i a ł  ^  krwT- 
wym sądzie na Kięcia Eng/uen y by ł  K o m .  
m e r d a n i e m  P aryża  i t. d.

Gazety nasze  przypomina ją  te ra z ,  że Mu­
ra t  był  niegdyś A r i ju tm te m  piwowara San- 
te r r ę t który przy ścięciu L u d tb  ik n  X V L  
dowodził  woyskiem uaówczasowego K o n ­
wentu.

W Rouen zakazano  p ismo pe ry od yc zn e  
pod t y t u ł t m : „D ziennik  Bonapartego

Genera ł  Am eil żyie teraz w A n g lii y kilka 
godzin drogi od Londynu ,  u huzara  F r a n -  
cuzkiego, który dawniey pod  n im s łu ż y ł  
a po tem w A n g in  osiadł.

Sławny Professor Joh n  wyiecha ł  ztąd nie. 
dawno powrotem do Berlina.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
P ow ia da i ą , —  piSZe gazeta Berl ińska pod 

ar tykułem z Londynu  dnia 3. Lis topada  —  
źe Bonaparte zawieziony wprzód  będz ie  do 
P rzy  gór ku Dobrey N adziei i zabawi tamże 
dopoki  na wyspie ó .  H eleny  nie przysposobią 
dlań pomieszkania.
.  P o d łu g  gazety Lignick iey ,  Generał Ko­
ściuszko  bawi iesize w So/oturnie.

Paryscy Komporuś. i Cherubini i Spontini, 
przyięci zostali od łćrólewskiey Szwedzkicy



akadem ii muzyki na cz łonków  teyźe akademii, 
czem  także Haydni i Mozart byli.

W iadom ości z Rzymu dnia 14. P a ź d z ie r ­
n ika  tw ie rd z ą ,  że M u ra t  zdaw ał się mieć 
zam ia r  połączenia  się z flotą Barbaryiczyków
i  wylądowania wraz z nitni na brzegi N eapo- 
litańskie. D o m y sł  ten pochodzi może z tego,
i i  osta tn ich  dni miesiąca W rześnia  krążyło 
W rzeczy samey kilkanaście okrę tów  barba- 
ryiskich po m o rz u  W ło sk ie m , a mianowicie 
dn ia  a 8 i a g g o ,  gdzie kilka rabunków  na 
b rzegach  pope łn iły .

A n g licy  ustąpili z Sycylii; woyska ich 
ęiągną do  Gibraltaru, M  alty i Kor fu.

Z agaien ie  związku Niem ieckiego o d ło żo n e  
z now u  do  dfńa 2. L u teg o  1 g 16.

Bonaparte w swoich rozm ow ach na okręcie 
Northumberland m iał pow iedzie: Be z was, 
Anglicy, byłbym Cesarzem IVschodnim! 
Z a p e w n i ł ,  i e  iego zam iarem  było  wylądować 
w Anglii,  a  to  iak nayb iiż ty  Chata r«} dla 
spalen ia  floty i szybkiego posunięcia się ku  
za trw o żo n em u  Londynowi. P rz y z n a ł ,  że 
raczey  pow ą tp iw a ł ,  aniżeli się spodziew ał 
p o m y ś ln eg o  sk u tk u ,  i źe  p o d łu g  podob ień­
stwa do  p raw dy , w tey wyprawie postradałby  
b y ł  życie. M ó w ił ,  że dwa razy tylko w życiu 
b y ł  c h o ry ,  i źe  się wyleczył plastrem  z m uch  
H iszpańsk ich . Je g o  naylepszym  L ekarzem  
iest u m ia rk o w an ie ,  i dyeta. D u ch  czyni 
c ia ło  zdrow em  lub  chorem  —  a na ducha  
L e k a rz e  n iem ałą  w p ływ u  —  d o d a ł  z we­
stchnien iem .

O B W I E S C Z E N I E ,
Przez wydane pod dniem latym Sierpnia r. b. 

obwiesczenie, tyczące się Oiganizscyi Celney, 
które w gazetach tuteyszych, a mianowicie Nro. 
7 0 ,  71 , 7 2 ,  umiesczone iest, zostały wszelkie 
z Wielkiego Xięstwa Poznańskiego do dawnych 
Prowincyi Pruskich wchodzące fabrykata, od 
opłaty podatków celnych, i następnie opłaty cła 
zastępnego uwolnione.

Dla powiększenia iednak handlu, raczył JW. 
Minister Finansów pod dniem 12. Października 
postanowić:

iż wysyłane z Wielkiego X;ęstwa Poznań­
skiego do foluszow lub ap retury do starych 
Królewskich Prowincyi sukna, skoro wcliód 
ich napowrot udowodnionym zostanie, od 
opłaty koiimmcyiney (k tó ia  dotychczas od 
wcnodzących z . ozn liskiego towaiów po ŹJ-Ł 
pro cenr pobieram byia_) wolne bydż maią. 

Co do powszechney mnr.yszćm podaicrny wia­
domości.

P o z n a ń  dnia 10. Listopada 1815. 
Krolew sko-P  ruchu Koiruii/ccya Becencyina 

I I .  Wydziału.
v. L a n d w i i s t .  

ł o c h o w s k i .

Uwiadomienie. Uwiadomiam nimeyszem sza- 
nswną Publiczność, iż sążeń d zewa opałowego 

dębowego za 4 Tal. 1 der. 1 , ,
olszowego za 3 Tał. 17 dgr. f
sosnowego za 3 la l.  9 dgr. J

w moim kantorze pudNrem 32 w rynku za gotową 
zapłatę sprzedaię.

P o z n a ń  dnia 17. Listopada 1815.
- J 4z e j  O b s t.

JJo przedania. Niżey podpisany Komornik 
Sądowy uwiadomią nimeyszem Szanowną Publi­
czność, iż dnia 20. m% r r. b. po południu 0 go­
dzinie lg r ty  tu w Poznaniu  na ulicy S g o  W o y -  
c i e c h a  Nro. 28., sprzedawać będzie przez publi­
czną licytacyą sądownie zatradowany kocz uży­
wany dobry.

P o z n a ń  dnia 16. Listopada 1815.
B i e l a w s k i ,  K. D. P-

Obwiesczenie sprzedaży Nieruchomości.
W moc danego sobie Commissorium odPrześw, 

Trybunału cywilnego w Poznaniu, Fodsędek 
podpisany sprzedawać będzie nieruchomości w wsi 
Staniszewie pod Srodq, składające się z roli chub 
dwóch i zabudowań do tego potrzebnych, nie- 
mniey gospodarczą ruchomość, drogą publiczney 
licytacyi, wzywa więc wszystkich ochotę maią- 
cych kupna , aby na terminach do tey sprzedaży 
wyznaczonych, to iest: pierwszym 26. Listopada, 
drugim 3. 1 ostatnim 17. Grudnia r. b, inloco sta­
wili się, 1 swoie licita podali.

Ś r o d a  dnia 4. Listopada 1815.
B qkow ski, Podsędek. *
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Z a p r z e d a n i  a.
Z odwołaniem się do pierwszego cbwiesczenia  

«  gazetach Polskich i N iem ieckich  W ieik iego  
Xięstwa Poznańskiego resp. p®d Nrem 77 * 8 4 ’ 
unuesczonego, odbytym z ° stał na dniu 25- Paź­
dziernika r b i w mieście Wolsztynie, p izygoro-  
Wui^cy termin w interessic publiczney przedaży 
possessyi w Wolsztyn'*  r>od Numerem 45 . i na 
B m h y  C ó r te  sy tu o w an ey , a po megdy Janie  
Fendler,  tamecznym Sukiennik u pozostałey , a to 
w  p r z y t o m n o ś c i  op.eki nieletnich defuncii d z u c i ,  
z  im io n ,  nazwisk i mieysc zamieszkań sw oich ,  
w  rzeezonecn pierwszem obwiesczeniu dokładnie  
optsaney- Na tymże terminie został tymczasowym  
ow ey possessyi Plus L icytantem , Ferdynand K o n ­
rad Jokkisz,  roiesczsmn w W olsztynie  tnieszkiią-  
cv w summie Talarów 402. i na terminie tym
wyznaczono drugi termin do przysądzenia ostate­
cznego na dzień 22. Listopada r. b . ,  k tóry także 
w Wolsztynie  w rzeczonym dniu 1 o godzinie 10. 
przed południem odbywać się będzie; na który  
Publiczność ochotę do kupna maiąca się zaprasza, 
z t i t n  dodaniem , źe dla więcey daiącego przysą­
dzenie to nastąpi.

K a r g o w a  dnia I I .  Listopada I 8 l 5 *
L u d .  K o j  e n ,

N o t a r y u s z  P o w ia tu  B a b im o s t sk ie g o .

W ezwanie .  Na fundamencie danego sobie 
Commissoriura Prześwietnego Trybunału C y w il­
n ego  Depart.!incntu Poznańskiego zapozywa mźey  
podpisany w s z y s t k i c h  n i e w i a d o m y c h  Wierzycieli  
niegdy JX'ędZ2 Ig n a ceg o  L ip c zy ń sk ie g o , Probo- 
scza W Kozielsku zmarłe gOT" aby się ria dzień 4 ty 
Grudnia r. b. o godzinie gtey rano osobiście lub 
p r z e *  umocowanych f e łn  mocników w izbie At>- 
d y e n c y o n a l n e y  Sadu Pokmu Powiaru W ągrowie-  
ckiegu niezawodnie stawili,  prawa sw o ie ,  iakie 
n,ai* do insiątKu niegdy JX'ędza Lipczyńsk iego ,  
znie»l'» i tych wierzytelność udowodnić starali 
się. W” przypadku niestawienia s ię ,  pewnemi 
bydż niogą, iż t  prcw-nu ich prekludowanemi  
będą.

W ą g r o w i e c  dnia 1. Listopada 1815*
G ó r e c k i ,  Podsedek.

U  e ' dT  r vi o.
Jar. D ą b ro szc za k ,  taKże z Jana  1 Maryanny  

D ą b ro w sk ic h ,  gospodarzy rodników w wsi l o r -  
nowie niedaleko miast Chawczowy i T ephka  
w kordonie Rossyiskim ( rak p odaie)  o k o ło  roku  
1792 zrodzony s y n ,  ciągłe przy w yiey rzeczonych  
Rodzicach zamieszkały, dopiero w ret u I 8 l 3 * do

transportu źywnos’ci woyska Rossyiskiego o d o y e a  
w y sła n y ,  przez A u s tr y .k o *  między innemi wielu  
forami pod Dubneih zaięiy i ko  Częstochowie  
p ędzon y , opuściwszy w oz 1 korne, uciekł tutay 
do Xiystwa Poznańsk iego  1 doszedłszy do wsi Plu- 
gawic tuteyszego P owiatu , nayprzód u gospodarza  
tamecznego Tomasza K o w a lczyka , przez rok le-  
d e n ,  u Szym o n a  W ay cucha  przez rok drugi, a 
teraz u K a ro la  P rzybyły  lako naiobek służąc rok  
trzeci, zabiera się z R o z a l ią  Rybczanką  w Pluga- 
wicach w związki małżeńskie.

Podaiąc to do publiczney wiadomości, wzywamy  
Szanowną P u b liczn ość :

aby (  ieźeli kto naprzeciw powyższey ie g s  
legitymacyi ma co do zarzucenia) w prze­
ciągu dni 1 4 s tu  Sądowi naszemu d on iós ł ,  
gdyż inaczey do przysięgi przypusczony, 
akt znania wydanym mu zostanie,  i zwią­
zek małżeński nastąpi, 

w O •> t r z e  s zo  -  i e dnia 2. Listopada 1815.  
S ą d  P okoiu  Ost rzeszowskiego P o w i a tu  

W D epartam encie  Pozn ań sk im .
A n to n i  de Osiny W tjiyk  , S. P. P. O .

C z a p l i c k i ,  P. S. P.

O B W I E S C Z E  n T e .‘
Ponieważ obw iniony W aw rzyn iec  K ró la k  ta  

w  więzieniu siedzący w yznał,  że k rótko  przed 
W ielkanocą  r. b. idąc z N o w e g o  M ias ta  spotkał  
na drodze furę p a r o -k o n n ą ,  przy którey cz ło­
wiek piiany znaydował s ię ,  z których to k o n i  
wyprzągłszy sob'e ied n ego ,  na nim odiechał i 
nieiakiemu T ro ian ow sk iem u  do sprzedania go  
dał: za ryrn Sąd sw óy wzywa właściciela ponue- 
nionego konia , iżby się w terminie dnia 4 .  Gru­
dnia r b. dla podania denuncyacyi i wartości 
tegoż konia nieomylnie w Sądzie swym stawił.  

P y z d r y  dnia 18. Września 1815.
S ą d  P o h cy i  Poprawćzey O bw odu  Pyzdrskiego.

—  K  a u l J  u s.
O l s z e w s k i .

L is t  gończy.  Pon iew ażnie iak i I g n a c y  T r o ­
ja n o w s k i ,  obw in iony  będąc o współeczeństwo  
kradzieży, przed aresztowaniem s ieb ie ,  z wsi  
W szem borza, gdzie u brata b aw ił ,  oddalił s ię ,  
przeto Sąd podpisany wszystkie Szanowne cy w il­
na i w oysk ow e Władze, tudzież p iyw atne  osoby  
ninieyszem wzywa, aby na w spom nionego zbiega,  
na którego schwytaniu bardzo wiele zależy, a k tó ­
rego opis poniżey się znayd u ie ,  baczne ok o  mieć,  
a w przypadku dostrzeżenia o n e g o ż ,  natychmiast



im a ć ,  i p o d  bezpieczny strażą do t u t eyszego w e. 
n e n i a  dostawić kazać raczyły.

Opis iego iest nastep u ią cy:
I g n a c y  T r o j a n o w s k i ,  ma lat o k o ło  3 0 ,  

r o d e m  z W s z e m S o r z a ,  iest wzrostu n isk i ego ,  
sytuacyj  r nęźney,  włosów długi ch  c ićrono-blond,  
e czu  s zarych ,  twarzy ok rąg ł ey  cz e rw on ey ,  nosa 
k r ó t k i eg o  p ł a sk i ego , bez wąsow i peysow , m ó w i  
ty lko po po l sku ;  nosi  nayczęściey suKnią g rana ,  
t owy ,  iuź p r zechodzony ,  po chłopsku zrobiony 
f  n iebi esk im sznu rk i em o błamów arią, na białe 
l u f t k i  zapinany 1 bialem p łó t n em  g rube ra  pod ­
szyt ą;  pod sukniy nosi  kaf .an taki ego samego 
ko lo ru  co 1 su kn i ą ,  na guziki  białe s t ó o w e  zapi- 
s i an y , sznu rk iem niebi eskim t -kże  ob l a mo wan y ,  
Z podszewky biały p ł óc i enny ,  spadn i e  cwyl iszko- 
we cze rwone s t are ,  podobnież  s u r e  o rdyna ry ine  
b o ty  2 n i sk i t m i  ka rk a m i  i ćwiekami  po o k u t e ;  na 
g łowie  nosi riayczęściey kapelusz modny z wyso- 
k ićm d n e m ,  na s/.yi źadney m e  nosi  chuslkl .

P y e ó r y  dnia 2.3, Października 1815. 
K r ó le w s k o - P i  o sk i Sąd P o h cy i P u p ra w czey

b lond k ro t ko - obc i ę ryc h ,  oeżu du iycbn i eb i e sk i eb ,  
twarzy bladey poc iyg ł ey ,  nosa ma łego,  naywiecef  
chodzi  wszpancerku  suk i e nn ym  z . e h n \  rn.  w pan- 
ta l ionach suk i ennych  s zaf i rowych, płajczu zielo-
b ó ^  h d,US m ko ł« lef« m ,  kapeluszu ok rąg ł ym,  
borach,  d ob iy ch  podług  ra .dy z robionych  

P y z d r y  d i i a  1. Listop da 1&15. 
id  P ° lic) '  L o p ra w czey  O bw odu P yzd rsk ieg o .

:——  ^  a k i y  u  .s.

O dw odu P yzd rskn
I f u

L i s t  g o ń czy . Gdy  nieiaki  J o z e f  C z a y k o -  
w s k i ,  al as S zl  a c h  e r k  a ,  powo łanym został  przez 
Woyc i e cha  Owczarczyka ,  w tur cyszym froolesc e 
s i edzącego ,  źe r o l n y c h  krad/ iezy dopuścić  się 

m i a ł :  zatem Sad swóy wzywa wszelkie Szauow.ne 
W ła d z e ,  iżby na tegoż J ó z e f a  C z a y k o w  s k i e -  
g o ,  al as S z t a c h e t k  ę ,  nigdzie  stałego dla siebie 
memaiycego  roioszkaina,  p d :ug  rużcy wysczegól- 
n ionego  opi su,  pi lne oko  m i e ć ,  a w pr zypadku  
spostrzeżenia natychmias t  ares / tować 1 pod pewna 
straży do w ięz i enu  tuteyszego dostawić go rożka-  
zać raczyły.

J ó z e f  C z a y k o w s k i ,  alias S z l a c h ę  t k a ,  iest 
n i sk i ego  wzros tu,  sytuacyi  m g ż n t y , w łcsowiasno-

L I & T  G O Ń C Z Y *
G dy  n . e . ak i  J a n  M , k o ł a  y c z u k właściwie 

K o w a l e w s k i  zwany o kradzież obwin iony l 
p r z e k o n an y ,  k to r e go  opis pon.źey si f  źnaydure,

zbica'»IUr3k ,m‘ b ' m ' * f ‘ Z t u t cy iZfg °  więzieni! z b  eg ł ,  r ekw i ru . emy  zatyro wszelkie S z a n o w n e
U ł a d z e  cywi lne  1 w o y sk b w e ,  p r / y  rapewnieniB 
wzdieranosci ,  oraz prywa tne  osoby,  abv na or a­
l n e g o  zbiega baczne ok o  ma iyc ,  rcgo po poy-

kazały WZ* wa,*ce* °  ^ du P° “ « « * ,  dostaw ić

P y z d r y  dnia  8.  Listopada 1814.
K ró l tw s k o -P ru sk i  Sąd f ol, C).t p o p r u m zey

O bw odu P a d ,  skugo.
Opis  zbiegł ego in» ulpata J a n a  M i k o ł a y -  

c / u k a  czy ii Kowalewski ego.
Tenże  ma włosy 1 brwi r u d a w e ,  czoło n isk i e ,  

.owy n ieb i e sk i e ,  nos ś r edni ,  twarz czerwona 
g ło w ę  nieco schyl? ,  liczy sobie lat 36 . ,  

b y ł  za,ni eszka ł tm w Kwieciszdwie , n u a ł  na st b ’6 
przy ucieczce kaftan z i e lony ,  spodn ie  suk i enne

Średnie ceny zb o ia  w W rocław iu  
od dnia  u .  Listopada w  nonunulney m onecie: 

Pszenica 5 tali 24 tro iak o w . Ż y to  4  talI. 7 tro i. 
Jęczm ień  3  tail. 3 tro i, O w ies 2 tali. 12. tro iakow .

C e n a  z b o ż a ,  w  P o z n a n i u  r o k u  1815*
^ n'a 1?‘ P'stopada 18x5.  p łacił korzec tuteyszy a garcy 32.

Pszenicy, j Zyta. {Jęczmienia v Owsa. I Taterki. T S r o c h u . I P r ^ — n ^ t o f l T *
j L L E J 4 j . g - b L l . i f . -  h  1 l i  U  er I *■ 1 I *  *r£.
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Kurs zło ta  w mieście stołecznym dnia 17. Listopada iSk.
D u k a t H o llendersk i płaci na  C o u ra n t 19 zł, —  g r  __
Fnedrychsdor Pruski —  —  - a  32. —  gr, ^ .


